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Mandat polski z Bukowiny. 


lu Polakó v, z owemi gminami z większo- 
ścią polską, oraz znaczniejszą ilością mie- 


Sprawa mandatu polskiego z Bukowiny |szkańców Polaków. Tymczasem wedlug 
— pisze poseł dr. Głąbiński w swem or: |ostatniego spiau ludności na Bukowinie 
sanie lwowskim — utknęła chwilowa z|Polacy na przedmieściach Czerniowiec 


powodu odrzucenia wniosku Kola polskie 
go w komisyi dla reformy wyborczej. 


Jednakowoż nie należy uważać tej spra- | niema и 
| топа, że spis ludności był sparządzony 


wy za ostatecznie pogrzebaną, ponieważ 


mają zaledwie 1476 mieszkańców, czyli 
15 procent całej ludności, a więc i ta 
dla mas widoków. Przypuszczać 


większość niemiecka w komisyi nie sprze- na niekorzyść Polaków; czy jednak omyl- 
ciwia się zasadniczo przyznaniu Polakom |ki cą (ак znaczne, aby mogły Polakom 
tego mandatu, lecz żąda w zamian Кот. | zapewnić przynajmniej względną większość, 
ропваіу ma rzecz Niemców, a za taką u-|o tem wątpić można. 


waża mandat niemiecki z Białej, па co 
Polacy zgodzić się nie mogli i nie mogą. 
Wobec tego, że jeszcze kilka wątpliwych 
kwentyj mandztawych musi być załatwio- 

ych, n. р, mandat niemiecki z Krainy, 

andat włoski z lstryi, nadarzy się je- 
szcze sposobność silnego podniesienia man- 
datu polskiego z Bukowiny. 

Z tego powodu nasza opinia publiczna 
powinna być dokładne pointormowaną о 
przyczynie, dla klórej Koło pol. nie mogło 
dotychczas użyć całej wagi swego wpły- 
wu politycznego celem zdobycia polskiega 
mandatu dla Bukowiny. 

Przyczyną łą jeat trudność, wręcz nie- 
możność skonstruowania na Bukowinie 
okręgu wyborczego, klóryby Polakom sla- 
la zapewniał mandat z tego kraju, Wszy- 
slkie dotychczasowe kotnbinacye pod tym 
waględem, nie dają Polakom owej pewao- 
ści, Polacy bowiem mieszkają na Bukowi- 
ше rozprószeni i mają wedle ostatniega 
spisu ludności tylko w dwóch gminach 
wiejskich większość liczebną, mianowicie 
w gminie Plesz powiatu sąd. Gurahumora 
(210 mieszkańców, sami Polacy) i Nowy 
Sołoniec powiatu sąd. Solka (1.088 mie- 
szkańców, w tej liczbie 871 Polaków). 

Główną siedzibą Polaków na Bukowi- 
nie są Czerniowce, gdzie wedle ostatniego 
spisu ludności mieszka 8.800 Polaków. 
W mieście tem mieszka 34441 Niemców 
(głównie żydów), 13.030 Rusinów i 9.400 
Rumunów, wobec czego Polacy mogliby 
liczyć z pewnością dopiero wtedy na zdo- 
bycie mandatu w Czerniowcach, gdyby 
to miasto otrzymało pięć lub sześć man- 
datów, co jest rzeczą wykluczoną, 

Jeżelibyśmy dla miasta Czerniowiec uzy - 
skali mandat trzeci, wówczas wybór Po 
laka w drodze kompromisawej byłby 
wprawdzie łatwiejszy niż dzisiaj, ale wca- 
le nie hyłby pewnym, ani łatwym, 

Podniesiono dalej myśl, aby celem u- 
możliwienia zdobycia polskiej reprezenta- 
cyi z Bukowiny, połączyć gminy podmiej- 
skie Czerniowiec, w których mieszka wie- 


"Tak się przedstawia ta trudna sprawa 
w świetle dat statystycznych. Mandat z 
Bukowiny może Polakom zapewnić jedy- 
nie kataster narodowy dla Polaków, co 
zależy jednak od uchwały Sejmu. Rzeczą 
polskich posłów na Bukawinie byłoby u- 
zyskać od większaści postów sejmowych 
bukowińskich oświadczenie, że zgadzają 
się na utworzenie katastru narodowego 
dla Polaków bez rsobnej uchwały sejmo- 


wej w nowej ordynacyi wyborczej do par- 
lamentu. 

Wówczas bowiem mogłoby Koło pol- 
skie z całą energią domagać się mandatu 
polskiego dla Bukowiny. Wszelkie dotych- 
czasowe kombinacye nie dają nam rękojmi, 
czy mandat, o który walczymy, będzie 
istotnie polskim 


Cołstoj 
о stosunkach rosyjskich. 


Współpracownik „Now. Wremia*, p. 
Bielajaw, odwiedził niedawa w Jasnej Po- 
lanie Lwa Tołstoja, z którym rozmawiał 
długo o Dumie, o reformie agrarnej i in- 
nych kwestyach bieżących. Z obszernego 
fejletonu p. Bielajewa przytaczamy poni- 
żej kilka ustępów, odzwierciedlających o- 
ryginalne poglądy wielkiego pisarza rosyj- 
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skiego na obecne położenie w Rosyi. Za- 
znaczamy przytem, że jakkolwiek lalent 
pisarski zazwyczaj nie idzie w parze z ro- 
zumem politycznym, jednak 2 uwagi na 
wyjątkowe stanowisko Tołstoja w społe- 
czeństwie roayjskiem i wpływ, jaki na sze- 
rokie masy jego teorye polityczno społeczne 
wywierają, wyłuszczone lu poglądy zain- 
teresują niewątpliwie naszych czytelników. 
. r. . 

Siedzieliśmy na „górnym“ tarasie. 

Był wieczór. Lipy byly w peinym roz- 
kwicie i słodko pachnęly. Grzebieluchy 
świergocąc, zalaczały kręgi nad samemi 
naszami głowami. Nieśmiało wywadził trale 
alowik Ж placu lawniennisowego dobie- 
gały wesołe głosy 

Tołstoj — zastałem go wedlug zwy- 
czaju przy czytaniu — odłożył numer ja- 
kiegoś angielskiego „Review“ i znużonym 
glosem adezwal się: 

— Przed chwilą przeczytałem artykuł 
jednego z publicystów angielskich o Ro- 
syi. Publicysta ten pisze, że włościanom 
nie potrzeba ziemi, ponieważ nie umieją 
jej uprawiać. Jakie brednie! І tuż obok 
wychwałanie Trepowa, który jeden tylko 
wszystko wie, wszystko rozumie... 

— А oto i posłowie! — uś hając 
się, mówił dalej Tołstoj i padał mi ze- 
szył tego samego „Review“, w którym by- 
ły zamieszczone portrety naszych posłów 
do Dumy, 

Same znajome twarze! I dziwnem było 
widzieć ich tutaj, zdala od Pelershurga i 
pochyloną nad nimi głowę Tołstoja, przy- 
glądającega i uśmiechającego się.. 

- Oczywiście interesuje pana Duma ? 
— zapytałem, 
Tolstoj podniósł głowę i rzekł; 
Bardza mało. 

— W każdym razie czyla pan sprawo- 
zdania z posiedzeń Пишу? 

- Nie. Wiem o nich więcej z opowia- 
AHA Габона Jeżeli zaś zaglądam do 
gazet, staram się ominąć lo miejsce... Du 
ma robi na mnie potrójne wrażenie: ko- 
miczne, oburzające i budzące wstręt. Ko- 
miczne, „ponieważ wciąż mi się zdaje, że 
dzieci udają dorosłych". Niema піс no- 
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(Ciąg dalszy). 

Prawdopodobnie coś mi odpowiedzial, 
ja jednak nie słyszałem, gdyż nagle lekki, 
ale jakiś złowrogi halas zwrócił moją u 
wagę i straciłem nagle świadomość wazy- 
stkiego со mnie otaczało. 

Nie, nie! ach, ja nie zwaryowałem! To 
nie bałwany uderzają o boki okrętu ta 
nie wiatr dmie w żagle. Ten lekki h ias 
pochodzi z mego pokoju, w którym | y 
zabity przezemnie Holender | 

Ten odgłos był podobny do szmeru ma 
łych strumyków, które płyną cic akiemi 
strugami i które słyszymy często, spice- 
rując ро lesie. 

Tak, to ten sam odgłos. Zrozumiałem, że 
to był szmer, jaki wydawała, płynąca cią- 
gle, krew Holendra. 

Теп odgłos stawał się nie do zniesienia 
Jak wściekły pobiegłem da mego pokoju. 
Był pełen krwi. Niklby nie uwierzył, że 
ten starzec mógł mieć tyle krwil.. Raz 
nareszcie należało z tem skończyć. Pod- 
niosłem Wowermanna, postawiłem ga 
przy sobie i wziąłem go pod rękę. Za- 
wsze byłem bardzo silny, a teraz, pod 


wego, oryginalnego i ciekawego w rozpra 
wach Dumy. Wszystko to słyszało się wie 
le razy. Nikt nie wymyślił i nie powie- 
dział nic swojego. Posłowie nie mają „fan- 
tazyi“. 

Na lo samo skarży się w liście do mnie 
jeden rozumny Anglik: „Czekamy — pi- 
sał on do mnie — na wskazanie nam 
przez waszą Dumę nowych dróg, a wy nie- 
walniczo nas naśladujecie“, 

Deputowani wszystko przejęli 2 Europy 
i mówią po europejsku, prawdopodobnie 
z radości, że mają „kuluary*, „bloki“ itp. 
i że można 10 wszystko mówić, „Oburza- 
jącem* w niej wydaje mi się to, że wszy- 
scy działacze parlamentarni stoją poniżej 
średniego poziomu społeczeństwa, a bio- 
rą na siebie zadanie rozwiązania losu stu 
milionowego narodu. Wreszcie „wstręt- 
пеш“ jest w niej niaprawidłowość wystawia- 
nych argumentów, la siraszna pewność 
siebie, a głównie — zaciekłość. 

Tołstoj, nieco wzburzony, milczał przez 
chwilę i zaczął znowu, już zupełnie spo- 
kojnie : 

— Pierwszem naszem zadaniem powin- 
по być teraz: pogodzić zwaśnionych. Ре. 
koe zadanie. A lymczasem mówią tylko 
o polityce, Można się zajmować polityką, 
lecz robić ją głównem zadaniem życia — 
jest rzeczą niemoralną. Przecież dla czło- 
wieka jest otwarty świat cały, piękny 
świat miłości, szukania prawdy, pracy, 
myśli, sztuki... Oto, czem należy żyć i kar- 
mić innych. A przecież o tem nikt nie 
chce słyszeć. Jakby tego wszystkiego nie 
było, m zawsze były tylko grzechy i Du- 
ma, To jakieś manowce. 

Rożmowa, przeszła i na sprawę agrarną. 

— To, co mówiłem dawniej a sprawie 
rolnej — odezwał się Tołstoj — to powtó- 
rzę i teraz: nie należy wywłaszczać grun 
tów, ani rozdawać ich włościanom, lecz 
usunąć dawną, krzyczącą niesprawiedliwość, 
Skreśliiem swój pogląd na tę sprawę. Pro- 
szę, odczytaj pan głośno. 

Zacząłem czytać! „Całkowite rozwiąza- 
nie kwestyi rolnej możliwe jest lylko dra- 
ga postanowienia jednakowego prawa 
wszystkich ludzi do całej ziemi. Dla urze- 
czywistnienia tego wszystkie podatki нышы ЫН 


wpływem gorączki, byłam jeszcze sto razy 
ailn у. Ciągnąlem go, jak mogłem po 
drabinie. Gdy już byłem na pokładzie, po- 
stawiłem go na пс! i tak posuwałem się 
z nim naprzód. Ża sobą usłyszałem cichy 
śmiech Martineza: głupiec myślał że je- 
stem pijany. Oparlem Holendra o рага- 
ре! okrętu w postawie najnaturalniejszej, 
jaką mogłem mu nadać, poczem zacząłem 
mówić do niego głośno, z żywą gestyku- 
lacyą, upatrując chwili, w której Martinez 
nie będzie na пая patrzał: 

— Ha! ba! panie Wowermann, oto co 
się nazywa przyjemna rozrywka! Sądzę, 
Żeśmy się zabawili, jak przystało па pra- 
wdziwych kapitanów! Jakim sposabem 
znalazłeś moje wino kanadyjskie, panie 
Wowermann |! 

— Ho! ho! masz pan bardzo piękne 
dyamenty; ja, który mówię do ciekie w 
tej chwili, w życiu mojem nie widziałem 
podobnych. 

Ponieważ Martinez, na którego powiał 
silniejszy wiatr, przyglądał się horyzonto- 
wi, chjąłem Holendra za nogi rękami i 
szybkin ruchem przerzuciłem go przez 
haryeię. Zanurzył się, a ja zamknąłem 0- 
czy, 7 ulgą, że się oawabadziłem nareszcie 
nd imęczącej jego obecności. Wtem, otwa- 
rzywazy oczy, zobaczyłem znów Holendra, 
którego fala morska odrzuciła do samego 
statku. Prawie stał w wodzie i Кай ары па 


kliczne, państwowe, ziemakie i miejskie 
powinny hyć zastąpione przez jeden po- 
datek, pobierany od wartości ziemi; nie- 
zależnie od włożonej w nią pracy, wazy- 
atkie inne zaś formy podatków, zarówna 
bezpośrednich, jak pośrednich — powinny 
być zniesione“. 

Dziwi mnie jeszcze — ciągnął dalej po 
chwili milczenia — nierozważna działalność 
rządu, polegająca na represyach. Chyba 
jest to oczywistem, ża nieprawne reprezye 
przy wolności prasy są rzeczą najszkodliw- 
szą i najzgubnuiejszą. Z ofiar гергеяуі prasa 
robi bohaterów. Jednego z dwojga należy 
się pozbyć — albo represyi, albo wolno: 
ści prasy, A panieważ wolności prasy ро- 
zbyć się nie można, załem rząd, aby nie 
szkodził samamu вођіе, powinien zaprzes - 
tać гергевуј. 


Gospodarka kolonialna Niemiec. 


Przyczynek do „moralności* niemieckiej. 


Mnoży się coraz więcej dowodów, że 
wszelkie skandale w koloniach niemieckich, 
którymi dotychczas zajmowala się prasa, 
parlament i trybunały, są zaledwie slabem 
odbiciem olbrzymiej zgailizny, klóra toczy 
biurokracyę kolonialaą. 

I tak posel Erzherger, jeden z młodszych 
przywódców partyi centrum, należący da 
najczynniejszych przeciwników dzisiejszej 
administracyj w parlamencie, wygłosił 
przed kilku dniami mowę w Ludenscheid, 
w której na podstawie niezkitych dowo- 
dów oświadczył, iż pieniądze, wysyłane 
przez rodziny da Afcyki południowej dla 
żołnierzy, nie dochodzą do miejsca prze- 
znaczenia, że w znacznej części nawet pu- 
bliczne skladki, zbierane dla DREY żołnie- 
rzy, pozostają w Berlinie . w kieszeni 
oficerów | 

To, co już wiadomo о nadużyciach Put 
tkamera i jego wspólników, niczem nie 
jest w porównaniu z aktualnymi faktami. 
Erzberger posiada dowody, ѓе oficerowie 
i urzędnicy w Kamerunie wybudowali 2 
pieniędzy składkowych i podalkowych wil- 
le dla swoich kochanek. Karabiny, nowe 


mnie dumnie, Wściekłość mnia ogarnęła. 
Szukałem czego, żeby mu cisnąć w twarz, 
ale zagłębił się i zniknął. 

Martinez nic nie widział. Przekonałem 
się o tem, gdy do niega poszedłem zaraz 
po dokonaniu mojej czynności. Był zakła- 
połany widocznie, ale nie о Holendrze 
myślał. 

— Czy widzisz, kapitanie — rzekł, wy: 
iągając rękę ku zachodowi — czy wi- 
dzisz tę czarną linię, która się lam wzna- 
зі? Otóż, zdaje mi się, ża ogarnie паз wi- 
cher, który będzie nami potrząsał. 

Razejrzałem się starannie ро widnokrę- 
gu i przekonałem się, że obawy mojego 
majtka nie byly przesadzone. Wziąłera 
mój róg i zatrąbilem trzy razy. 

Powoli, ludzie, którzy apali na pomo- 
ście, pobudzili się; w drzwiach kajuty o- 
ficerskiej ukazał się porucznik. Wydałem 
rozkaz zwinięcia wszystkich żagli i pozo- 
stawienia tylka maszlu przedniego i żagla 
trójkątnego. Zaledwie wszystkie te czyn- 
ności zoatały spełnione, ogarnęła nas sza- 
lona wichura i całą пос przebyliśmy w 
wielkiem niebezpieczeństwie. 

Od tej chwili піс już nia zamąciło na- 
szej podróży, Upewniam was, że jeżeli 
czasami wracało mi na pamięć wapomnia- 
nie Holendra, doznawałem wtedy niejakiej 
przykrości, ale biegłem zaraz oglądać mo- 
jej cudowne dyamenty, które miałem scho- 
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umundurowania i t. p, wysyłane do po- 
łudniowo-zachadniej Afryki dla niemieckich 
żołnierzy, są otwarcie i publicznie sprze- 
dawane... w Argentynie! W jaki sposób 
tam się dostały Р 

Jednocześnie jedno z pism niemieckich 
piste, że etan rzerzy wśród ludności białej 
w południowo-zachodmiej Afryce jest pra- 
wie nie do uwierzenia, a przypomina naj- 
czarniejsze obrazy Charbina podczas osla- 
tniej wojny... Pijaństwo jest powszechne, 
mnożą się domy gry i rozpusty, za woj- 
skiem wloką się tłumy europejskich pro- 
atytutek. Cała administracya intendentury 
wojskowej jest w komplelnem rozprzę- 
żeniu. 

Te zarzuty są tak ciężkie i oparle na 
lak pewnych dowodach, iż rząd niemiecki 
musi na nie odpowiedzieć i reagować, 
jeśli chce nniknąć burzy, która może po- 
łożyć koniec kolonialnemu rozwojowi na 
długie lata, Centrum parlamentu niemie- 
ckiego powzięła stanowczą decyzyę nie 
głosować za dalszą asygnacyą fancuszów 
kolonialnych, dopóki nie będą przeprowa- 
dzone gruntowne reformy. A jednak, jak 
zapewnia Erzberęer, wojna południowo- 
afrykańska pochłonie jeszcze przynajmniej 
100 milionów marek, nim się skończy. 
KK Б 


Przemysł ТЇШЇЇ a ШЇ. 


Bezwzględnej konkurence i węgierskiej 
zawdzięczamy niejeden cios na polu prze 
mysłowem, ona naprzykład zgniotła nasz 
kwitnący przedtem przemysl młynarski, 

Obecnie grozi n>m nowe niebezpie 
czeństwa, 

Oto telegramy doniosły, że rząd węgier- 
aki oglądając się za nowemi /ródłami do- 
chodów skarbowych, nosi się poważnie 2 
zamierem, aby fabrykowanie i sprzedawa- 
nie nafty uczynić manopolem państwo- 
муш. Gdyby rzeczywiście przyszło do te- 
go, monopol naftowy na Węgrzech odbi 
je się dotkliwie na przemyśle naftowym 
w całej Austryi, a przedewszystkiem na 
młodym przemyśle galicyjskim, który roz- 
wija mię coraz pomyślniej z każdym ro- 


wane w szkatułce i przykre wspomnienie 
niebawem się zacierało. 

Przepłynęliśmy bez wielkiej trudności 
kclo przylądka Dobrej Nadziei. Pa sześć- 
dziesięciu sześciu dniach pobylu na mo- 
rzu rozpoznaliśmy nareszcie wyspy Kana- 
ryjskie, a ja cieszyłem się na myśl, że już 
dlugo będę w moim kraju, Zalrzyma- 
łem się dwa dni dla wypoczynku, nabra- 
nia wody i świeżej żywności, której brak 
zaczął nam się już dawać we znaki. Na- 
reszcie, pewnej niedzieli, puściliśmy się na 
morze przy bardzo pomyślnym południo- 
wym wietrze, który nas pchał prosto do 
naszej ziemi. 

Następnej nocy po opuszczeniu brzegów 
Teneryfy, ponieważ nieznośny upał nie 
pozwalal mi spać w moim pokoju, wsta- 
lem, chcąc się położyć na pomoście, gdzie 
pawiewał lekki wietrzyk, spowodowany 
ruchem okrętu. Gdy wszedłem na pomost 
w tyle okrętu, spostrzeglem, że wszyscy 
śpią mocno; obawiałem się przez chwilę, 
aby i człowiek stojący przy sterze nie po- 
szedł za przykładem awych towarzyszy i 
zwróciłem oczy w stronę mostu.. То со 
ujrzałem było tak straszne, że zlodowa- 
ciałem z przerażenia, 

Przy baryerze stał Holender. 

W błękitnem świetle nocy, olaczony 
mgłą, ta był on, napewno! Za nim sły- 
chać było gluchy i przeraźliwy huk morza. 


Kapelusze 


айын. —— 


Nzanownej Р. 
teresie, na 


w wielkim wyborze 


pra mn ia kapel kich, 
өэ! lan usy męskich, 
жү ЖЕ c 


kiem, Węgrzy bowiem odpowiednią tary 
(а ełową ułalwilihy sprowadzanie nafty 
rosyjskiej i amerykańskiej, a zbytowi na- 
Пу galicyjskiej stworzyliby nowe prze. 
szkody. 

Rząd węgierski ma również zamiar pod- 
wyższyć podatek od spirylusu i wódki, co 
także zwróci się przeciw naszemu prze- 
mysłowi wódczanemu, 

Koło polskie nie powinno tej sprawy 
spuszczać z oka i zawczasu poczynić od- 
powiednie kroki u rządu centralnego, aby 
odwrócił od Galicyi nowe niebezpieczeń- 
stwa materyalne. Trzeba się energiczuie 
bronić przeciw polityce gospodarczej wę- 
gerskiej, która godzi w nasz dobrobyt, 


0 pięknem pisaniu. 


Wcale nieuzasadnione i mylne przeko- 
nanie, rozszerzone pomiądzy nami, wslrzy- 
muje niejednokrolnie dziś jeszcze ad pracy 
пай tem, aby piękne, a co najważniejsza, 
czytelne przyawoić sobie pismo — rodzi- 
ców zaś od starania się о to, aby dzieci 
w pięknem, czylelnem wykształcić pi- 
śmie. 

Tlómaczymy się powszechnie tem, że 
osoby utalentowane i wykształcone, roz- 
legle wiadomości posiadające, zwykle nie 
mają nie tylko pięknej ręki, ale nawet 
ani czytelnej, A lak sądzimy, ża cz'owiek 
wykształcony ładnie pisać mie może, Do 
świadczenie jednakże zbija to mniemanie, 
gdyż byly dowody, iż dzieci zdolniejsze, 
jeżeli nie łatwiej pojmowały zasady pisa 
nia piękaego, to z pewnością nie trudniej, 
jak mieuzdolnione. Pomijam tu jednak 
apecyalną zdolność do pisania, którą czę- 
stokroć i mniej uzdolnione dzieci są ob- 
darzone, a które wtedy z łatwością ładne 
pismo wyrobić sobie mogą, choćby i na- 
uczyciel wiele pracy z niemi sobie nie za- 
dawał — zatrzymam się natomiast uad 
temi, które, nia mając wyłącznego talentu 
do pisania, przynajmniej czytelne i mile 
dla oka pismo przyswoić sobie koniecznie 
powinny. 


Ujrzałem go takim, jakim był tej nocy, 
w której go zabiłem. 

Nie miał miny zagniewanej; zdawało mi | 
się nawet, że się nómiechał| A więc mój 
Holender byl przy sterze, zamiast Man-, 
hoela Carcés, który powinien był w tej! 
chwili tam się znajdować, A jednak wie: 
działem przecież dobrze, że zabiłem Ho- 
lendra, że krew jego trysnęla na moją 
twarz i ręce. 

A zatem, skąd się wziął tutaj? 

Człowiek umiera, wiadomo. Na lądzie 
chowają ga do ziemi; na morzu oddają 
go falom i nikt go już nigdy nie widzi. 

Qzłowieka, który umarł, nie zobaczy 
się już nigdy... nigdy... 

А ja widziałem Holendra, którego zahi- 
łem. Stał bowiem przy sterze — gdzie 
było miejsce Manhoela Carces | 

Zaprawdę, po dniu albo dwóch, spę 
dzonych w szynku na przystani, albo ро 
zdobyciu obfitego łupu, mógłbym wierzyć 
w jakieś urojenie. Widzi się tyle rzeczy, 
gdy się zanadlo wypije. Ale tej nocy nie 
pilem; wogóle nie pijałem teraz wcale. 

Gdyby trzeba było określić dokładnie, 
jak dlugo przyglądałem się staremu Wo- 
wermannowi, doprawdy nie umiałbym 
tego powiedzieć. 

W końcu schwyciłem nóż, który nosi: 
łem za pasem, i z nadludzkim wysiłkiem 


йч ро cenach niskich. 


wszelkie reporacy®, 


Każdy z czylelników przyzna, że bardzo 
wiele lraci rzecz na tem, jeżeli pismo jest 
nieczytelne, jeżeli przy każdym niemal wy- 
razie zatrzymywać się trzeba. Niejednemu 
z nas zabrakła pewnie już nieraz cierpli- 
wości, aby do kcńca przeczytać podane 
mu pismo, a zatem korespondencya taka 
nie może korzystnego wywołać rezultatu. 
Pismo ładne jest tem, czem są formy to- 
warzyskie i zewnętrzne wykształcenie dla 
nauk i wiadomości, 

Jeżeli kłoś zachowaniem swoje razi 
znających się na wyższych formach lo 
z pewnością bardza wiele jego nauka i 
wiadomości (racą Tak samo, jeżeli pismo 
jest takie, iż nia tylka razi oko czylelnika, 
ale jest tak niewyraźne, że w czytającym 
niechęć obudzi, zanim do końca doczyła, 
to chociażby rzecz hyła najlepsza i naj- 
piękniejsza, hardzo traci na tem i nie od- 
działywa tak, jak pismo ładne, czytelne. 

Jeżeli każdemu pismo dobre potrzebne, 
to przedewszystkiem panience. Całe jej 
wyksztalcenie ma zmierzać do tego, aby 
wszystko w niem było estetyczne, aby, 
gdziekolwiek wystąpi, miłe robiła wraże 
nie. Czemużby waśnie w korespondencyi 
tak niekorzystnie przedstawiać się miała ? 
Ręka kobiety, zdolna do prac najsubtel- 
niejszych, czemużby właśnie w pisaniu 
tak zacofaną pozostać miała ? 

Powtarzam raz jeszcze, iż nie każde 
dziecko z równą łatwością pojmuje ; dzie 
cko, nie mające rzeczywiście talentu do 
pisania, nie może do niezwykłej w tym 
przedmiocie dojść doskonałości, ale każde 
dziecko, umiejętną kierowane ręką, może 
pismo swe da tego stopnia poprawić, iż 
stanie się czytelnem i dla oka URE 


Ж KRAJU. 


Nowy Sącz, 13 lipca. (Wisc cenirum lu 
dowego. — Sprytna oszustka). Wczoraj 19 
b. m. odbył aig w wielkiej aali Rady po- 
wiatowej o gede, 10 tej rano pięciogodzinny 


МАР к Я е 
rzuciłem się na niego, jakby w przyslępie 


nagłego szału 

Holender zaczął mrugać oczami, wy- 
ciągnął raplownie rękę i otrzymał w ваш 
środek czoła, jakby uderzenie obuchem. 

Gdy przyszedłem do siebie, był już 
dzień wielki, a Mankael Carces stał na 
mostku przy яіегле, 

Zacząłem go badać, Na moje pytanie 
kto go zaslępował lej nocy w pierwszej 
godzinie jego dyżuru, spojrzał na mnie 
2 miną tak zdziwianą, że już nie mogłem 
wątpić, iż byłem pod wpływem przywi= 
dzenia. 

Jedaakie głowa bolała mnie strasznie. 
Prawdopodobnie w chwili tej dziwnej go: 
rączki stoczyłem się na brzeg pomostu i 
uderzyłem głową o maszt. 

3 go września. -— To był sen, niewął 
pliwie. Dziwna rzecz, jak niegodny jakiś 
postępek, który nie powinien był być speł: 
niony, dręczy ustąwicznie ludzkie sumie- 
nie i rozslraja jego zmysly. 

A może są to tylko złudzenia. Sumie- 
nie, wyrzuty — lo bezpodstawne bre- 
dnie... 

Zabiłem Holendra, aby mu zabrać jego 
dyamenty. Poza tem, co? Bylem zręczniej- 
szy, silniejszy, więc zdohycz przeszła w 
moje ręce. О resztą mniejsza ! 


(Dokończenie nastąpi). 


Antoni Jarosz 


айыз) sdrej, " 29У Kraków, Sławkowska 11 (д Grani Hotelu). 


wiec centrom ludowego, zwołany przez po- 
sla do Rady państwa p. Jana Patoczka. Z wszyst 
kich gmin powiatu nowosądeckiego zgroma- 
dzili się włościanie z wójtami ma czele, za- 
pełniając obszerną salę po brzegi. Ро zaga- 
jeniu zgromadzenia przez posła p. Jana Po 
toczka, wybrano jednogłośnie przewodniczą 
oym kanonika ka. Wirmańsklego z Batcic, 
zań sekretarzem filozofa Leńniaka, nyna wój- 
ta z Trzetrzewiny. Po licznych przemówie- 
niach uchwalono jednogłuśnie przystąpić do 
centrum ludowego. 

W kico uchwalono jednomyślnie wotum 
п(пойс1 posłowi p Janowi Potocekowi. 

W okolicy naszej wałęnnła віє od dłużaze 
ga cznau młoda i przystojna niewiasta, przed 
stawiająca віє za Maryę Rzemieńską, to znów 
Orzechowską lub Wiśniowską, wolnego ata 
nu. W Nowym Sączu potrafiła ona  nuidlić 
swymi wdziękami tutejszego organiatę przy 
kościele farnym, który тарада) do niej taką 
miłokcią, że nie tylko się jej oświadczył, ale 
nasprawiał jej garderoby i biżuteryi na prze- 
uło 1000 koron. 

Podczas gdy organista udał się do Kró- 
latwa Polskiego, aby tam w miejsca przy: 
należności wystarać się o metrykę i inne do 
kumanta potrzebne do Ślubu, sprytna vezu 
atka uciekła z ЇЧ. Sącza. 

Niemniej aprytne było drugie csznatwo. 
Oto dowiedziała się ona о nazsiskach go- 
apo.arzy, którzy me wai Korzennej wyjechali 
do Ameryki i ndawazy aig do ich żon, przed 
stawiła się im jako Marya Wiśniowska, któ- 
ra przybyła к Ameryki i przywiozła dla nich 
stamtąd od mężów podarunki. Po podarunki 
kazała się im zgłosić do Nowego Sącza. U- 
radowane włościanki obdarzyły osznatką ao- 
wicie, która na odchodnem oświadczyła na- 
iwnym babom, że jeat siostrą księdza z Gry- 
bowa, dokąd się па kilka dni udaje, Z Ko- 
rzennej pojechała zuchwała osznatka rzeczy- 
wińcie do Gorlic, gdzia znowu usiłowała п 
a pewnego podnrzędnika, ten jednak po- 
znał вів na niej i uwiadomił władzę, ale o- 
aguatka poczuwazy ріато nosem, zdołała 
uciec. 

Za rzekomą Wiłniowaką rozesłano listy 
gończe. 


на e. 
M. LEBLANC. 
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Dalsze przygody złodzieja 
Lupina. 


Własna opowiadanie o aresztowaniu. 


Nigdy jeszcze nie podróżowałem w lep- 
szych warunkach. Nasza „Prowancya* — 
jeden 2 najszybszych, najwygodniejszych 
parowców  (ransatlantyckich, a kapitan 
jej z pewnością należy da najuprzejmiej- 
szych kapitanów. Na statku znalazło się 
samo wyborawe towarzystwo. Zawiązano 
znajomości, urządzano wspólne rozrywii. 
Wazystkich nas opanowało zachwycające 
uczucie zupełnego oderwania się od świa- 
ta, które znów doprowadziło nas, jakby 
gości wyspy bezludnej, do zbliżenia się 
między sobą. 

I ostatni łącznik między światem, któ- 
ry opuściliśmy niedawno, а naszą małą 
wyspą plywającą, począł słabnąć coraz 
bardziej, wreszcie pękł śród oceanu. 

О pięćset mil od Francyi, pewnego dnia 
podczas burzy, telegraf bez durtu przy- 
niósł następującą nowinę: 

„Arseniusz Lupin znajduje się na wa- 
szym slatku. w klasie pierwszej, blon 


Krakowianka, 


Przeciw mandałowi niemieckiemu 
z Galicyi. 


Z.Kęt otrzymujemy następujące рімшо : 

„Pewna grupa niemieckich posłów Rady 
Państwa, poparta ku hańbie całej Słowiań- 
szczyzny głosami posłów ruskich, miała amu- 
tną odwagę przy sposobności obrad nad re- 
formą wyborczą pomtawić wniosek : „aby dla 
niemieckiej lndności zamieszkałej w polity- 
cznym powiecie bialskim, utworzyć z miast 


tegoż powiatu osobny niemiecki okręg wy- 
borczy*. 
Wniosek ten, to najwyższa obelga, jaka 


tylko mogła dotknąć r zennie polskie miasta: 
Kęty, Oświęcim i Wilamowice ! 

Wszyscyśmy їп ją odcznli głęboko i dla- 
tego w тув! żądania ogółn mieszczaństwa 
kęckiego, postanowiliśmy urządzić wlec w 
dn. 15 lipca Б, r. a godz. Я po południu, 
w wali domu miejskiego w rynku 1, 194 w 
Kętach, w celu zaprotestowania przeciw bez 
watydnemu usiłowaniu zaanektowania rdzen- 
nie polskich miast: Kęt, Oświęcimia i Wi- 
lamowie, i calego powiatu bialskiego na 
rzecz піепавусопеј (łarmanli, Ма wiec ten 
wazyatkich mieszkańców tychże miast niniej- 
szem zapraszamy | 

Za Komitet. 

(Tu następują podpisy). 


Go słychać 
w mieście? , 


KALENDARZYK. 

Dziś w niedzielą Henryka, — Jntro w po- 
niedziałek Naj. Maryi Р, Szkaplerznej. — 
Pojutrze we wtorek Aleksego i Berty, 

Niedziela. 
„Chopin*, opera w 4 akt. 
trzaci). 


Kraków 
lipea. 


Teatr miejski 
Oraeficego. (Po 


Teatr ludowy: Po poładniu „Kościnszko 
pod Racławicami* — wieczorem 
Erzedstawienia w 
w parku krakowskim. 


„Kilińaki*, 


teatrze „Rozmaitońci” 


dyn, ranny w prawą rękę, podróżuje 

samotnie pod nazwiskiem R..." 

W tej chwili straszliwy piorun przeciął 
firmament i prąd elektryczny się przerwał. 
Koniec depeszy do nas nie doszedł i z na- 
zwiska, pod którem ukrywał się Arse- 
niusz Lupin, dawiedzieliśmy się tylka 
pierwszej Шегу. 

Gdyby ta nowina była innej treści, bez 
wątpienia pozostałaby w tajemnicy Ale 
bywają wiadomości, przeciwko którym nie 
astoi się żadna wstrzemięźliwość. Tego dnia 
wszyscy dowiedzieliśmy się, niewiadomo 
jakim sposobem, że między паші znajdu- 
je się Arseniusz Lupin. 

Arseniusz Lupin między nami! Złodziej 
niezrównany, niepochwytny, artysta, о 
którego czynach rozpisywały się dzienniki 
całymi miesiącami! Zagadkowa osobistość, 
|z którą stary Ganimard, naałynniejszy ajent 
śledczy, razpoczął walkę na śmierć i życie, 
walkę, obfilującą w najniezwykłejsze przy- 
gady. 
Arseniusz Lupin, osobistość fantastyczna, 
operująca wyłącznie w pałacach i wspa- 
niałych apartamentach! On to pewnej 
nocy, zakradłszy się do barona Schorman- 
na, wyszedl z pustemi rękoma, zostawia- 
'jąc b.ronawi swój biłet wizyłowy ze sło- 
| wami: „Wrócę, gdy będziesz pan miał 
prawdziwe klejnoty *. 
| Arseniusz Lupin! Człowiek, zmieniający 


czekolada mleczna Wyrób 
na sposób szwajcarski Wlasny 


Największy wybór cukrów i czekoladek poteca 


Marszałek krajowy na Wawelu. W so 
botę rano marszałek krajowy hr. Hade 
przejeździe z Wiednia zatrzymał się w Kra- 
kowie i w towarzystwie architekta p. Hen- 
dla i inspektora zamku król. p. Denkera 
awiedzał prowadzone obecnie roboty. 

Znany manalogiata p. Józef Chorąży, wy- 
jeżdża w tym tygodniu z występami do miejac 
kąpielowych naszego kraja i wystąpi po ko- 
lei w Rabca, Szczawnicy, Krynicy i Żege- 
mtowie. Wieczory humorystyczne p. Chorąże- 
go, mają jaż od lat kilku ustalone powo- 
dzenie, 

Poświęcenia sklepu. Dziś w niedzielę, 16 
b. m. o godz. 10 rano, odbyło się poświę. 
tenie nowo otwartego liandlu artykułów pi- 
śmiennych, A. Czaplińsklego, przy nl. Szaw- 
skiej 1. 2. 

Cech malarzy pokojawych i azyldowych 
w Krakowie, prosi naa o wemiankę, ża p. 
Antoni Tnch, majster malaraki, złożył w aty- 
cznin b. r. kartę przemysłową na aamoiatne 
prowadzenie malaretwa dekoracyjnego, waku- 
tek czego, nie jest uprawniony do podejmo- 
wania 1 wykonywania w przyszłości robót к 
tego zawodu, 

Rozbicie skarbonki. 14 letni wyrostek, 
Józef Qadula, rodem z Liszek, хова) aronz- 
towany за romkicie skarbonki Tow. Szkoły 
Ludowej na пі. Szczepańskiej, Tym razem 
młody złodziej һагдяа się obłowił, gdyż 
w вкагћопое było zaledwie 48 halerzy. 

Przejechany przez wóz. Pogotowia ra- 
tunkowa udzieliło pierwasej pomocy 2-letnie- 
mu Ludwialowi Brodziczowi, którego wożnica 
nieznanego nazwie) przejechał wózkiem. 
Dziecko doznało poważnego atłnczenia nogi. 

Pohicia. Jósef Sałata parobak a p. Fe 
rowicza przy ul. Szczepańskiej pobity sostał 


w sobotę przes praktykantów p. Е. Salata 
odniósł w bitce liczne nińce i gusy. Opa- 
trzyło go pogotowie ratunkowe. 

Zuchwały napad w sklepie. W sprawie 


napadn па kupca Aratena przyaresztowano 
przed dwoma dniami, jak już wspomnielidmy, 
trzy osoby, które jednak po przepro wadzeniu 
śledztwa, z braku wszelkich poszlak турон: 
ozono na wolność. W nooy z piątku na s80- 
hotę aresztowano znowu jednego mężazyznę 
w Bile wiekn, wysokiego, przeciw któremn 
zwracają się poważne podejrzenia, 


wiecznie powierzchowność, wygląd i zawód. 
"То palacz samochodowy, to tenor, ta ajent 
wyścigowy, ta syn szanownych rodziców 
Młodzieniec, starzec, ajent, podróżujący 2 
i, lekarz rosyjski, toreador hisz- 


1 wyobrazić sobie, że Arseniusz Lupin 
mógł swobodnie przechadzać się po pokła : 
dzie statku! Co mówię! Po małym sala- 
niku klasy pierwszej, w którym co chwila 
wszyscy się spotykają; w jadalni, w pa- 
larni ! 

Arseniusz Lupin— to może ten pan... 
albo sąsiad mój przy stole... pasażer są- 
siedniej kajuty... 

— | to trwać będzie jeszcze przez pięć 
dni i pięć nocy! — zawołala nazajutrz 
miss Nelly Anderdown. — Przecie to nie 
do zniesienia |... Spodziewam się, ża go 28- 
aresztują. Panie Andrezy — zwróciła się 
do mnie — pan jest tak dobrze z kapita- 
‚. Czyby się pan czegoś nie dowie- 


Ach! Chciałbym bardzo dowiedzieć się 
czegokolwiek, chociażby dlatego, aby przy- 
podobać się miss Nelly, prześlicznej istocie, 
jednej z tych, które wszędzie, gdzie się 
tylko ukażą, zajmują pierwsze miejsce, 
których piękność i bogactwo oślepia wazy- 
stkich, które wszyscy otaczają, ubóstwiają. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa I 10, 
Floryańska 1. 2 (Hatel Drezdeński), 
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W całej tej aferme nie brak też i komicz 
nyeh momentów. Oto wczoraj przyareszta 
па na Kazimierzu złodz W czacie jego 
eskortowania biegła za nim mnóstwo żydów, 
upatenjąc w nim sprawcę napadu na sklep 
p. Aratema. W okolicy хаё plant Dietlowskich 
ваші żydzi przychwycili znowu drugiego złu 
dzieja i wśród wielkiej wrzawy odprowadzili . 
go w trynmfie na napekeyę policyjua „pod | 
telegrafem* w nadziei, że ndało im вів schwytać 
jednego з napaatników na p. Arstenu. Dopis- 
ra na policyi spotkało ich rozczarowanie... 
był to bowiem tylko zwykły amator cudzych 
rzeczy. 

Aresztowany strzela z rawolweru. W 
piątek wieczorem zbiegł ze słażby lokaj hr. 
Zborowskiego Józef Lewiński rodem z Kró: 
lestw. 
dla odssukania zbiega, znalazł go na Dqbni- 


kach, bawiącego sę wesoło w gronie znajo-| j 


mych. Gdy Mshl r przedatawiając się w cha 
rakterce służbowym, polecił Lewińskiemu 
wróć xe sobą do Krakowa, lukaj wydo- 
był nagle nabity rowolmer, kiernjąc go w 
pierć agenta. Р. Mebler nobwycił błyakawi- 
cznym ruchem za skierowaną przeciw sobie 
broń i zdołał ją wyrwać, ale Lawi: ako- 
rzystał є {әј chwili, wymknął sią з rąk a- 
genta, a znalazłazy się jot na moście zwie 
rzynieckim wypalił dwukrotnie z rewolwera 
do do agenta, P, Mubler nie odniósł żadne- 
go nazkodzenia cieleznego. 

Świadkowie opowiadają, że Lewiński miał 
oprócz odabranego rewolweru jeszcze dwa 
inne najnowszego ву temu. 

Zuchwały żebrak. W biegły czwartek 
przyszedł do aklepu p. Izraela Markiewicza 
przy 01. Krakowskiej jakiś żebrak, izraelita 
w sile wieku, prosząc natarczywie o jałmu- 
їп. 

кй, obnrzony natarczywością żebraka 
odmówił waparcia, mówiąc, że jałmużnę daje 
tylko prawdziwie potrzebującym. 

Rozgniewany dziad począł wtedy lżyć ko- 
рса ostatniemi ałowy i gromió jemu і ro- 
dzinie. Markiewicz chciał wydalić włóczęgę 
ze sklepu, ten jednak stawił silny opór, rzo- 
cil aig па kupca, począł go bić i kopać, a 
nawet uniłował ngodzić go ciętarkiem wagi 
w ісу. W samą porę nadhiegł pryncypa- 
łowi z pomocą jego unbjekt Józef Glilckmann, 
i odsunął napastnika na hok, który ze zlo- 
dol! uderzył go za to dwnkrotnie w głowę. 

Na krzyk w sklepie zbiegli aig sąsiedzi 1 
sprowadzili policyanta, pomagając mu w od- 
prowadzenin zawadyski do kozy. 

Śledztwo wykazało, że Ów znehwalec na- 
zywa się Szłojma Starozum, liczy lat 88, а 
Jest czeladnikiem piekarakim z Ozgatochowy, 
gdzie ma żonę i dzieci. Lekkomyilnego robo- 
tnika, który poécił mię na lekki chleb, za- 
miast uesciwie pracować, odatawiono do are 
artów sądu podgórakiego рой zarzutem zbro- 
dni wymuszenia. 

Ulica nie dla dzieci. Magiatrat podgórski 
wydał następujące bardzo racyonalna rozpo- 
rządzenie : 

„Na plantach i ulicach Podgórza wałęsają 
aig najczęściej bez żadnego dozoru, jaż to 
pojedynczo, już to w grupach dzieci, któr e 
mogą być narażone к powodu własnej nie- 
oatrośnońci, z winy obcej lub przypadka, na 
nazkodzenia ciała lub utratę życia. 

Qzęstokrać wybryki luźno wypuszczonych 
z mieszkania dzieci budzą swem zachowa: 
niem się watręt i zgorazonie п publiczności. 

Niedball rodzica względnie opiekanowie nie 
zdają sobie sprawy, ile clerpią przy takiem 
dzikiem Życiu pod względem moralnym dzie- 
oi 1 jaka cięży na nich odpowiedzialność w 
myśl ustawy karnej s 

W interesie moralnego wychowania dzieci 
1 w interesie hezpieczeńnt publicznego 
wzywa Magistrat rodziców i opiekunów, aby 


f'oryańska 20 świeże kwiaty, bukiety i wieńce 


w Krakowie 1 W 


Agent policyjny p. Mehler wysłany ; 


pod strową ddpowiedzialnością dzieci bez 
dozor ma ulicę i place publiczne nie wypa- 
azczali, Wicehnrmistrz 

8, Kaczmarski. 


<Rzezimieszek dziennikarski 
pod kluczem. 


Nareszcie udało się krakowskiej policyi 
trop zuchwałego oszustwa, który 
c się w Krakowie i okolicy za 
„lziennikarza”, wyłndzal datki na pogrzeby 
rzekomo zmarłych redaktorów i współpraco- 
wiików różnych pism krakowskich. 
Jestlo Jan Słowiak, 20-kilkuletni mlo- 
dzieniec, znany juz z lego, że jako kolega 
iel drugiego „dziennikarza“ Węgrzy- 
eniewierzył mu rzeczy, gdy ten od- 


rozpoczął 
opatrzony W 


zaraz działalność na now. 
legitymacyę redaktora lwow 
Dyabla” i kilka innych natu 
nych dokumentów, ośmielał s 
do nujpoważniejszych ludzi w Krako 
górzu lub okolicy, i w bezczelny sposób kwe- 
stować na pogrzeby swych kolegów-dzien- 
nikarzy, zmarłych według jego opowiadania 
„w największej biedzie”. 

Długo udawala mu się sztuczka bez 
nareszcie na podstawie notatki z przed 
dni w naszem dzienniku, władze po 
zajęły się blizej oszustem, a skutkiem na- 
gromadzonych poszlak, odsławily go „pod 
telegraf 

Przy rowizyi, znaleziono przy nim kartę 
legitymacyjną jaka współredaktora i zastępcy 
na Kraków wydawmetwa lwowskiego dwu 
tygodnika humorystycznego „Młody Lyabel" 
z datą: Lwów 25 grudnia 1904 roku, dalej 
jakiś bilet żelazny, który miał go prawdopo- 
dobnie ochronić przed kryminalem. Zacny 
„dziennikarz“ mial również wolny bilet мні 
pu do teatru „Fenomenu“ i do cyrku „Edi- 
ноли", które swego czasu dawaly przedsta: 
wienia z obrazów świetlnych w Krakowie. 
Słowiak jest 1 
czupłej, koši 
skich bez wyra: 
coś wiedział o spraw 
powiadomić o {еш pol 
ułatwić śledztwo. Li 
nym uczynić la 
меш. 


Złodziej połykający pieniądze, 


Po długiem niewidzeniu spotkał się w u- 
biegły piątek Stanisław Ryba, znany złodziej 
ze swoją dobrą znajomą niejaką Gaczorkową 
a фа odświużenia znajomości poprosil ją 
na kieliszek do jednego 2 szynków kaztnier 
skich. Ryba zaproponowal koleżance, aby 
drugą kolejkę опа zalundowała, a prośbę swą 
wyraził w tak stanowczy sposób, że (iaczor 
kawa wolała i eciwiuć i wyjęła pu 
gil dla „lumdy 

Wiedy zacny kompanion, 
chwilowej nieuwagi swej Lowa 
jej 6 kurun. Gaczorkuwa spostr: 
kradzież i zażądała zwrotu p 
jednak Ryba z obojętną miną oświadczył, że 
„niema glupich, a równocześnie zagroził, że 
ja „tłucze na miejscu” li się z s u 
nie wyniesie i nie pr rajwa 
chu”. Poszkodowana gróźb się nie шека, 
ale wezwała policyanta, który Rybkę przyare 
sztowul, Przy rewizyi osobistej, złodziej wio 
żył szybko skradzione pieniądze do ust, i 
część z nich w okamgnieniu połknął. gdyż 
ust wydobyte mu przemocy zaledwie 3 
halerzy. Należy podziwiać zwdziwiającą уеде 


8 ‚ oczach niebie- 
ch jasnych. Ktoby 
o oszusla, zechce 
‚ aby w len sposób 
y w interesie publicz 
ulywiduum nieszkodli- 


korzystając 2 


с | Ча rusticana", оре 
- | се", opera Leonca' 


wprawę, 2 jaką w połykaniu pieniędzy adró 
nić pofralił korony od miedziaków. Odstawi 
no go do sądu krajowego karnego, z wszel- 
Кеші osirożn ami, aby ро drodze gdzicń 
połkniętych pieniędzy nie uronil. Gaczorkowa 
nie traci nadzici, że pieniądze odzyska z po- 
wrotem 


Repertuar teatru 
kowla : 
Poniedziałek: „Panna praczka*, operetka w 


lwowskiego w Kra- 


3 aktach R. Raimana. (Po raz pierwizy, nu- 
woté) 

Wtorek: „Werther“, opera w 4 aktach 
Маваепе!'а. (Ро raz drugi). 


Śrda: „Traviata“, opera w 4 akt. Ver- 
di'ego, 
Czwartek : „Lohengrin*, opera w 4 akt. 
Ryszarda Wagnera. 
k: „Opowieńci Hoffmana", opera fan- 
taatyczna w 4 aktach J. Offenbacha, 
Bobota: „Gajsza*, japońska operetka w 3 
akt Sidney Јопева. 
Niedziela: (Na ogólne żąda 


). „Cavalle- 
Mascagoi'ego i „Paja- 
а. 

Bilety nabywać można w handlu Qrigura 
w botelu Drezdeńskim. 


Telegramy „Nowin”. 
Z Królestwa Polskiego. 


Spokój wraca. 

Warszawa. Spokój powraca, Wracają 
do miasta liczne familie żydowskie, któ- 
re zobawy pogromów Warszawę opuści- 
ły. ludność żydowska znacznie się u- 
spokoiła, Sklepy otwarte w dzielnicy ży 
<dowskiej. ' 

Zamach na generała. 

Warszawa, Na generała Swejkowskiegu 
członka Sądu wojennego, uczyniono za- 
mach. Genera) nie odniósł ran, ale żona 
jego Iraliona została dwiema kulami, 


Strejki rolne. 


Warszawa. Strejk robotników rolnych 
w gubernii warszawskiej wzmaga Się. 
Także zinnych okolic kraju nadchodzą 
alarmujące wiadomości o strejkach słu 
żby folwarcznej i robotników polnych, 
które z powodu nadchodzących żniw da- 
dzą się właścicielom ziemskim dotkliwie 
we znaki, 


Z CARATU. 


Duma. 


Petershurg, Duma zajmowala się wcza- 
raj szeregiem interpelacyj. Wysłuchana 
w spokoju odpowiedzi na inierpelacyg; 
którą dał towarzysz ministra sprawiedli: 
wości Solardyński. Rozpoczął on 
od następujących słów: „Jaka członek 
rządu nie vieszę się zaufaniem Dumy, 
ale w wywodach swoich chcę oprzeć 
się na faktach". W końcu mowcawyraża 
życzenie, ahy Duma przyczyniła się do 
zwiększenia powagi sądów i ustaw. 

Poseł Rodiczew ostro krytykował 
adjowiedź Solardyńskiego i oświadczył 
że minister sprawiedliwości jest nędznym 
slugą ministra spraw wewnętrznych, 
którego dewizą jesl „raczej naruszyć u- 
sławę, niż uwolnić niewinnego”. Naród 
rosyjski stra wszelkie zaufanie do są: 


poleca Szanownej 
P. T. Publiczności 


łasnego zakładu ogrodniczego Ж. Miciński. 


dów, bo wyroki są wydane przed prze- 
prowadzeniem rozprawy publicznej (Hu- 
vzne oklaski). 

Poseł Aładin oświadcza że grupa 
pracy migdy nie dopuści do ukrócenia 
wolności osobistej, której bronić będzie 
caly naród. Mówca podniósł, że nie ma- 
ja wątpliwości, iż gabinet Goremy- 
kina za kilka dni poda się do 
dymisyi. 


Zmiana gabinetu. 


Petershurg. Pogłoski o dyniisyi gabine 
lu Gorennkina utrzymują wię uporczywie 
w kołach, zazwyczaj dubrze poinformo- 
wanych. Zdaje się, że ustąpienie Gore- 
укта zasadniczo zostało już postano 
wionem, zachodzą tylko trudności co do 
uiworzenia nowegu gabinetu. Mówią o 
gabinecie koalicyjnym, z drugiej jednak 
strony kadeci oświadczają, że zgodzić się 
mogą tylko na rząd, do któregoby weszli 
sami członkowie ich рагу! 


Wizyta floty angielskiej zaniechana. 

Peterahurg. (Pet. aj. Lel.) Wizyta floty 
angielskiej w portach rosyjskich zosta- 
ła na podstawie obopólnego porozumie 
nia odłożoną do chwili odpowiednicjszej 
prawdopodobnie do roku przyszłego 

Ubawiano się bowiem, aby ze względu 
na przesilenie połilyczne w Нову wi 
żyta ta nie zwiększyła agilacyi i nie wy 
wołała niepożądanych zajść 


Wylewy. 


Dembica. Wisłoka pod Mielcem wyka- 
zuje 3 m. 22 powyżej stanu normalnego. 
Woda przybiera. 

Zbydniów, W. Nałęgu mebezpieczeń: 
siwo minęło. Komunikacya kolejowa pod 
/bydniowem przerwana już czwarly 
dzień. Prowizoryczne wały pod Rzeczycą 
jeszcze się trzymają. 

Na Sanie woda w kilku miejscach przez 
wały przeszła, najgrożniej pod Wólką tu 
recką i za Wrzawami. Ludność miej 
arowa i żandarmerya trzeci dzień gorli 
wie pracują. 

Strajki w Galicyl. 

Lwaw. „Słowo Polskie" donosi: Strejki 
ogólna wybuchły dotąd w Koropu, Dżurowie 
i Podwysokiem w pow. śniatyńskim i w De- 
lawie (pow. Stanisławowski), oraz w szeregu 
gmin powiatu rudockiegu. We wszystkich 
miejscowościach panuje spokój. Władze ad- 
ministracyjne interweniują w doprowadzeniu 
do zgody. 
чш nn M AL 


Ze świata. za. 


Grób powletrzny. (fndyjaki sposób cho 
wania zmarłych na drzewie. Romantyczne 
zwyczaje lndyan nie zaginęły jeszcze i nie 
zagioą tak długo, póki czer wonoskórzy 
hędą mogli opierać się mieuniknianemu 
wpływowi i prześladowaniam rasy białej. 
Upór z jakim trzymają się oni swych pra- 
starych zwyczajów, jest największą i głów- 
ną przeszkodą w ich nasymilacyi. Do naj- 
ciekawszych zwyczajów. Indyan należy 
sposób chowania umarłych. Nie grzehią 
oni mianowicie cial w ziemi jak wszystkie 
inne ludy, lecz związawszy je u deski, u- 
kładają na konarach odwiecznych drzew. 
То, że ciała le stają się wskutek tego łu- 
pem ptaków drapieżnych lub zwierząt leś- 
nych, uważają oni za rzecz najzwyczajniej- 
SZĄ, w czem zresztą mają zupełną racyę, 
ha to wszystko jedna, czy ciala człowiecze 


Kronika 


Tani sklep chrześcijański 


„Pad Kościuszką* 


w lirakewię, aliea Mikelajskę"L, 1 


po śmierci, ptaki, czy stoczy robactwo 


i пос po trzy papierki w jednej sekundzie, 


Dokąd tylka szcząlki ciała zmarłega w|polrzebowałby na przeprowadzenie sprawy 


powielrznym grabie się znajdują tak dlugo 
odwiedza rodzina zmarłego codzienie miej- 
sce jego wiecznego odpoczynku. Rycina 
nasza przedslawia wleśnie romantyczną 
scenę, gdy Indyanin przy blasku księżyca 
przybył odwiedzić powietrzay grób swego 
dziecięcia. 

Co pić w lecie. Lalo legoroczne nie szezę. 
dzi nam dni prawdziwie upalnych. Pracować 
musimy w „pocie czola” w dosłowneni zna- 
czeniu tych wyrazów. Gorące odbiera upelyt, 
tylka pić, pić, wciąz рісі Ale 
pragnienie ugasić i nie zwiększyć 
jeszcze gorąca? Piwo, woda sodowa i inne 
napoje ehybiają zupełnie celu. Gaszą tylko 
na krótką chwiłę prugnienie i gorączkę, które 
putem jeszcze w większym odczuwać się dają 
stopniu. To samo powiedzieć można o la 
dach, które nadlo w większych porcyach i na 
gle spożytw działać mogą szkodliwie na zdro- 
wie. Niezle usługi oddają lu zimna kawa 
czarna i zimna herbata, o ile można bez cu- 
kru. Najpraktyczniejszym napojem chłodzą. 
cym jest woda zapiawionu zwyczajnym өс 
tlem domowym, z dodatkiem małym cukru, 
stosownie do smaku. Napój luki gasi pragnie- 
nie prawie natychmiast. Wystrzegać się je 
dnak należy nadmiaru używania go, sprowa- 
dzić może bowiem zaburzenia w trawieniu. 
Dla zabezpieczenia się przed tą ewentualno: 
scia wsypać do napoju nieco zwyczajnego 
Awuwęglanu sody. Powstanie w ten sposób 
о przyje lemoniada musująca, ga- 
a doskonale pragnienie. Napój nie 
powinien być zbyt zimny, a już slanowczo 
wystrzegać należy wrzucania doń Jodu. 

140-letnia staruszka. W mieście amery- 
kańskiem Cliulon żyje niejaka mrs. Abbie 
Perham, która liczy obecnie lat 140 W 
dach jej płynie krew trzech ras, białej, с 
nej i mmedzianej. Opowiada chętnie, jak, ma 
jac lat 16, widziała przeciągające przez jej 
ziemię rodzinną oddziały Waszyngtona, и za 
nimi żołnierzy anpiclskieh, Ojciec jej po- 
chodził z mieszczańskiego małżeństwa bia 
łego z imdyanką, matka zaś była czystej krwi 
murzynka. Rodzina cala mieszkała w połu- 
dniowych okolicach Ameryki północnej. Mat 
kę jej, wraz z pięciorpiem dzieci, schwytano 
i wzięto do niewoli, ojcice zas znalazi śmierć 
w jednej z mieżliczonych walk zindyananii, 
matka również umarla wkrótce i dzieci się 
rozproszyły. Mrs. Perham wychowała się w 
Stanach Zjednoczonych. Widzi juź bardzo 
mało, ale jest jeszcze silna i zdrowa. Mąż 
jej żyje również, ale jesl o 50 lat od miej 
młodszy. 

Stuletni miliarder, Nigdy jes: nie pi- 
sano tyle о najbogatszym człowieku na świe: 
cie, panu Jolm D. Rockefellerze, jak od czasu, 
gdy się wybral w pudróż do Europy. Pisma 
amerykańskie wysłały w ślad za nim Питу 
reporterów, którzy prześcigają się w pośpi 
chu i dokładności inłormacyi, Współpr 
wnik nowojorskiego Worlda ше ogranicza 
się do czynności sprawazdawczej, usiłuju on 
odpowiedzieć nu pytanie, jaki majątek będzie 
wiat Rockefeller jeże doczeka selnegu roku 
życia. Naturalnie, o ile kombinacye sprawia- 
jace u czytelnika zawrót głowy — okażą się 
prawdziwemi, stwierdzić będzie mógł tylko 
ten, kto przeżyje dzień 8 lipca 1988 г., wów- 
czas dopiero bowiem miliarder amerykański, 
osiągnic powyżej oznaczony wiek, Wówczas 
według obliczenia amerykańskiego reportera, 
jeżeli majątek rosnąć będzie w tym samym 
co dziś stosunku, ujrzałby się Rockfeller wla- 
ścicielem 25.782 milionów dolarów, czyli pra- 
wie 130.000 milionów koron. Jesttu więc pra- 
wie trzy razy tyle pieniędzy, ile dzić znajduje 
się w obrocie i przechowaniu w całym świe: 
cie. Gdyby Шой sumę tę wypłacić chi 
w banknotach dolarowych, gdyby liczył dzień 


295 Jat, 5 mne 
BG minut i R3 

Wedlug wiarogodnoga ucenienia wzrost ma 
jatku Rockefelteru przedstawia się w na 
pującej progresyi Rozpuc ac pracę w r. 
1855 mie mial nie, w r. 1865 miał 3000 do- 
larów, 1870 540.000, 1872- 1,000.000, 1875, 
1,000.0XW1, [BRA 100.000, 1899 250,000.00), 
1900-—4600,000.000,- 1906 -—550,000,000 doln- 
rów. ӨЧ twego czasu wzrósł jego mająlek o 
X%1.000, (idyky majątek rósl dalej w tem 
amem lempie, to Rackefeller jaka 9-letr 
міағлое pobieralby: rocznie 2.757.000.000 da 
w procenta. W r. 1904 każda sekunda 
siła mu dwa dolary procentu, w 99) ro: 
1 przynosiłaby mu każda sekunda 9496 
dolarów 

бату zjazd eławlańekich dziennikarzy 
w Anstryi odbędzie sią 8 | 9 września b. r. 
w węgierskim Hradiszczu na Morawii. Rada 
centralnego Związku słowiańskich dniennikta- 
ray ułożyła na posledzenin ð. З czerwca br., 
które się odbyło w Przerowie, nxatępnjący 
program: (na posiedzeniu tem w Imieniu To- 
polskich driennikarzy tyli pp. M. 
Ohyliński i G. Smólski — w imienia Tow. 
nakich dziennikarzy — dr D. Wergmn i w 
lm. Tow. czeakich dziennikarzy pp. К. Jo- 
nasz, I. Myszkowski, dr К. Bakna, В. Kne- 
ва i F. Sokoł Tamg). Uczestaicy Zjazdu 
mają się zabrać % wrseńnia w morawskim 
Bernie, w lokaln „Besedy“ i mdadzą się 
stamtąd A września rano do węg. Hradiozcza, 
gdzie też też nastąpi otwarcie dn. Po po- 
łudnin uczestnicy Zjaxdu zwiedzą miasto; o 9 
rano odbędzie się drugia p siedzenie Zjazdu, 
po połodnin nudadzą się wazyscy do Lucha- 
szówiem, gdzie nastąpi zamknięcie Zjardu. Ла 
miadomienienie o udziale w obradach Zjazdn 
należy posyłać do preresa komitela Zjazdu 
к: К. Jonasza, redaktora „Wienk:v.* w P 
dze (Junkmanoro tr. 21). Ofisyalny udział 
w Zjeździe mogą wziąć tylko © łonk wie To- 
warzystw ułowiańskich dzienni ar y w Au- 
Bteyi. 

Najstarsze czasopiamo na ś „itcia. Do- 
tyohezua myślano, że najatarszem © aiopiamem 
na świecie jest wychodzące w Pokiuie „Kin: 
Pao“, które wychodzi jut przeszło tysiąc lat, 
"Tymczasem konsul francnski w Kantonie do- 
uiedsiał oig х ksiąę, okuzanych mn przem 
Obińczyków, że najstaretem czasopiamom chiń 
ukiera jest „Tuing-Pav', która poczęło wy- 
chcdzić na 710 lat przed Obrystusem, 


2 lygodnie. 18 godzin, 


jey 
екин} 


Humor warszawski. 


Udało mu się 

— Więc pan clągle cierpi na bok lawy? 
Niech pan robi zimne okłady. 

— Ależ doktorze!.. nieiawno pan ш! 
mówił, żebym się strzegł wazelkiego zetknig- 
cia z zlmnemi przedmiotami. 

— Tak, to prawda, mle, widzi рап. od 
tego отап nauka zrobiła już szalone po- 


піру... 


Dr. Artur Jrommer 
һ. kllkuietni 1 sekund. adz, chir. szpił, àw. Łazarza 
ordynaja przy nl. Radziwiłowakiej 31, nr. tal. A1 
ad В — 4 popołudniu, 
Zakład Roentgenawski zaopałeiony w nejnowie. 
przyrządy do prześwietlenia, fotografowania orar 
do leczenia. a 


Skład fortepianów 


W.BARABA 


Kraków, L. 39, Lp Linia A-B. 
(Dom W-nego Wł. Finchera.) 


Prosimy odnowić pronumeoratg! 


H 


poleca na obecną porę: Materya madne wełniana, volle, batyaty, тайгу 
kratoRy, porkala, satyny I t. р. — Bluzki | halki gotowa. — Firanki oraz 
bielizną staławą. — Bielizna damska | męska wlasnego wyroku —, 
Krawaty w najnowszych fasanach. — Wyprawy ślubna. — Ceny 
bardzo nizkie i stała, — Próbki wysyła się odwrafni* 
| апаа ав е. = Вер w niedsiele 


iwięta zamknie д 


Ogłoszenia — Za ireżó ogłoszeń redakoya 


gwaraneya ! 


3 letnia piśmienra 
Bez konkurencyi! 


| 
5 Koron! 


laty szwajoaraki Anker- 
‚ aystemu Re 
Муш, allaym ai 

małycznym warku, zakazpiacze- 

mym pancerzem, z pięknym ema- 

jawanym cyferblatem (nie z pa- 

w uleganckiej niklowej 

opatrzany plemhą a- 

idący 86 g dzin (nie 19 

iadający ozdobne, zło- 

cone wakazówki, doskonala uregu- 

маву z Вала pisemne gwar. lazt. К 

karówką sakondową 1 „ 
W eleg. srebrnej арт. beziwakaz, sek. 1 7 
{апаат z wskazówką sekundową 1 7 

Za dozwolana Inh тзт! pleniędzy bez #айптра patrąnenia. 

Wyayła za zaliczką. — Plarwaza fabryka zegar! 


Hanns Konrad w Brlix (Czechy) Nr. 314. 


Bogato ilustrowany katalog z przeszło 1000 wzórami wysyła 
się każdomu na żądni: darmo і opłatnie, БВБ 


Iworniejazym wy- 
rabem polakim, 
Hofa pasty konser- 
wuję skórę i пай 
ја obuwiu trwały 

połysk. 

Hofe pasly są wy- 
datniejsza od wazy- 
stkich innych. 

Za sw:oiam 5 pu 
delek próżnych т 
pualy Hofa, daje ni 
1 pudałko z pi 
878 gratie. 


жи4 


КРКЕ! 


Niklówy таг 
kieszonkowy 
86 godz. idęoy 
z napisem 
Syalom Roskopf 
„Рим!“ wraz 
apięknym 
ładomzkiem в}, | 95 trzy sztuki 5:50 
azad sztuk sł. 10.— do nabycia 
w skladzie 
Ignacy Cypres, Kraków, Flarynóska 49 
Сенші darmo. Д 


Kamieniarski Zakład 
pod zarządem ап 


JÓZEFA KULESZY 


naprzeciw cmentarza w Krakowie, 
poleca wielki wyhór gotowych 
pomników jak również i grobo- 
woów, które, jak w miejicu, tak 

i na prowincyl wykonuje. 


Proszę żądać 


darmo i opłatnie 


PIERWSZA FABRYKA ZEGARÓW 


wi 
al 


шта 
dozwolnna lab 


Konwersye i pożyczki, 


Mający zamiar zaciągnąć pożyczką 
leid konwertyę dlu- 

miejskiej, lub 
wiejskiej tudzież na dobrach ta- 
bnlarnych z kas bankowych lub 
prywatnych ma korzystnych 
warunkach i bez wielkich 
kosztów zechcą sia zgłomić do 
redakcyi „INFORMATORA“ 
IEralrów, Wiślna Z, 
(z prowincyi załączyć marki na 
odpowiedź) 697 


nie odpow 


+ 
Roman Aleksander Kwieciński 


farmaceuta 
przesywszy lat 30, po długiej a ciętkiej chorobie opalrzony 
św, Sakramentsmi, zasnął w Panu dnia 13 lipcu 1906 r. 


W ciężkim a nieutałonym żalu pozostała żona, redzica i гот 


łudnia z domu żałoby L 2t pray ul. Fłoryańskiej — oraz na 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za Jego duszę, które adprawione zosianie w poniadziadı k 
dnia 16 b. m. o godzinie 10 гапо w kośesle OO. Refor- 
шаб. 


Zakład pogrzebowy Jane Wolnego w Кгакамі 


Dalekowidz. 

ш ja 6 о 

iame. Mpina przessk жыз, 
Тк. iin. С! 


Dom przesyłowy HANNS KONRAD м Briix, Nr. 509 (Czechy) 
Bogato ilustr. polakie cenniki z przaseła 1000 zycinami па żądania darmo i oplatnia, 


Zakład pogrzebowy 


Józefy Nowińskiej 


Kraków, ulica Mikołajska 14, telef. 248, 


osiada na składzie wielki wybór tromlen metalowych, dą: 
БЕБИ tupatowanych i s miękkiego drzewa—oraz wlańnów 
sztucznych, metalowych i azart 
mopatrzony jest w nawa wi la dakaracyg, wy- 
wyła służbę do pogrzebów, w bogatych liberyach atylowy: 
mrządza pogrzeby od najwykwintniejszych do najskromniej- 
szych, ze mang sumiennością i punktualnością, ozyniaa wasal- 
kie тоте ustępstwa — Podejmuje sią sprowadzania i 
przewozu zwłok зо wszystkich i do wazystkich państw Bn- 
тору. — Posiada da dyspozycyi grohy murowane, pomniki, 
krzyże ato, 5 
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M. Jakubowsk 
|| 


'M. Jakubowski, Kraków 


1 Ajelez azszAmod лә 
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M. Jakubowski, Kraków 
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Nakladem Kalęgarni Kaialinkiej. 19а | Założone na mocy atalutów, za- 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO W KRAKOWIE  |*"ierdzonych L. 48.003 Wys. с. NIE DAJM 
ulica uw, Jana 6, wyszła awieżo książka do nabożeństwa p. L Ra SA n 
MODLITEWNIK KATOLICKI + | Stowarzyszenie „Aurora 
Zbiór made zajpotrzebni nych BEE dpuatami obdarzonych | TOWATZYStWO Wzajemnej Pomocy 


żeczka іа zawierają poasgowa| 
ardzo starannie na najpiskniej- | udziela swoim członkom ponagi 


uwieść kłamhwym ogłasseniom cheych 
firm, wychwalsjącym zegarki liche i 
tow:ry bezwartościowe. Раса? zresztą 
sprowadzać aid od ac za drogą opłatą pocztową towar lichy. 


Чу tu ma miejscu znana z rzętalności i dobroci amoich towarów 
walinie z obwódką różową па każdej sironuicy, drobnemi sie wj- |do wysokości 10.800 kor., а Już 


rażnemi, bo zupełnie nowymi czcionkami w formacio małym koszluja | ра raku mależemię do 4 200 kar! EMIL GOLDWASSER 


hes oprawy 3 korony. Qzłonkiem może zostać każdy nle- i r 
ОЗОТ С w Krakowie, ulica Grodzka 58. 


w oprawie miękkiej z najlepszego szagrynu gładkiego, brzegi złooone kelata. Bardza korzynine dla sprzedaje wyłącznia tylka zegarki fapa; wyprúbawane| 
okrągła В K i БО bl., w takiejże oprawie brzegi niebieskie 2 liniji dzieci! i dokładnie uregulowane oras łańcuszki, piericianki, kal- 
złoconemi 6 K, w takiejża oprawie brzegi złocone z paskielu zk Tatniejące 4 oddziały umożliwiają || ру ДУ czy! mna wartościowa wyroby złota | arabrna СЕА | 
nym zamiast klamerki @ koron i KO halorzy i w rozmaitych drażazych | nawet najubożazej ludności przy- 
ojrawach. Tamże музей! „NAJTAŃSZY PRZEWJDNIKU po Krsko- | stąpienie do tej dobroczynnej in- 

wie. Cenn 80 halerzy stytacyi. Zgłoszenia pisemne lub 


- ustna przyjmuje i informacyj u- 
Drobne ogłoszenia 


ilsiela i 
Bener (па Raprezentacya Том. Aurora’ 
po 4 bal. od wyrazu ПЕШ 
minimum 50 hnierzy. 


din saohodniej Galicji. 
Kraków, ulica Dletlowaka |. Bi. 
Godziny urz. od 10—19 iod 8—6. 


do tablic szkolnych 
Czarny, matowy 


Zdolm agenci z kaucyą zechcą się Kaido nadladowniotho | przedruk nądowalę karany! 

Poszukiwana. WYROBU м 
аага Fr, Haas'n w Ostrawie mor. Ш __— йон s 9 Prawdziwie үт jest kalsam Тегу едо 
Na żądanie ылы» "ы LORI ZMIANA LOKALU | ш 1a lai шм, рдин malak 


вй dawna Jaki 


isawawa strrefony. parrówanay 


katdej wolnej pani bogatej. за GĄBKI 

wynagrodzeniem lub na pożycie, йо lo вкко!пусһ 

hez względu па uiodę, narodo Kredę w laseczkach Publiczność, że 
da tablic szkolnych 


polecają najlaniej ZAKŁAD 
Żęłurienia do 18 lipcu b. r. pod 


zeonnn do é lra D r Pali Reim i Spółka ZEGARMISTRZOWSKI 


Kraków 1061 Linia А-В, Kraków, Rynek 37. 


Niniejszm mam 
zawiadomić Szanowną PT |P 


ja z paionia 
Thiesry'ego mał" centifaliowa, anana powszechnia 
Jako: Non plua ultra 


namot praertarrałym char 


istaiejąoy od raka 1888 
pod firmą 


[е1 воо |= 
"Potrzeba | Весо. АО. 


realność zaraz do sprzeda. UE 
ER ETA Ы pod L. 1 przy ul. Sławkowskiej, 


nia t. j " 
dnych і różny personal do kolei, wój skład zegarków ge- 
„Btellenanzeigor* Cieszyn. (Marka dom murowany RA БАЕ ае 


rzędnych fubryk 
na odpowiedź). 480 |składający sią z siedmiu u- Ut kład 
= см rzymuja na składzie wy- 
bikacyj, zabudowanie gospo- Toby NEC AGCA) Еа 


darcze, piękny sad z ogro- cenach umiarkowanych. 
dem, razem 9 morgi: cena 
6200 złr. 


potrzeba do praktyki ta- |690 Em ш. „рп Ке 27И 
picerskiej. 
Miejscowi mają pierw 


two, Wiadomoś Admini 
„ży je o sa | шй przez Түш a Nowego Jorku 


биат | 
Caeladnicj $ 


Pi 
wojów, Piae ИЙЧИ w Mł 


Tosi iu | Americana* 


iem nelatykości alio sa тасу 
Hptekarz A. Thierry, Pregrada bei Rohiiach-Sauarbr, 


Do naby- 


Hiroszury з tyslącami oryginaluyeh pism duiąkczynnych gratis 1 franko. 
107 cia w każdoj większej ap 1 droguaryi, 


Z powodu wyjazdu jest 


Warszawski 
przyborów «s 
fotograficznych 


w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 2. 


ттт өҗңэлхоҗ ленә зт FTO ET 


wszelkich miejraawości Północnej Ameryki w wykwintnie 
urządzonych pierwszorzędnych parawcuch. 


Zjednoczone austryackie akc. Towarzystwo | 
żeglugi w Tryeście | А 


тае! {азот 


Księgarnia, handel papieru i przy Jako jedyne anstrynokie Towarsystwa żeglużne, które na mo- 
horów szkolnych су rozporządzenia ministoryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 

Fr. Foltina w Wadowicach 1. 21903 upoważnione zostało do tworzenia a genoyj i zaatępitw. 
przyjmie zaraz Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart zalatwiają: 


2 к Generalna Agencya dla Galicyi i Bukowiny 
йрн илушш Рд Goldlust i Ska 


Do aprzedania. w Krakowie, ul. Lubicz Nr, 7. 


wiktuslny w dobrani pa. ||| oraz wa Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, w których się 


Ыйы тылы была дарсы Qzerniowcach, SEU, 50 i prowincyonslna Ро tym znaku жүнгө 
КТЕ Em Иа у, poznaje się SINGERBA 
685 | Пинин: M ге ололт sklepy maszynydo szy- 


WIELKI KRACH! cia sprzedaje. 


Z powodu zupełnej atagnacyi w Rosyi i Króle- 
atwie polskiem, wywóz całego nowego zapam ze- 
na Krowodrzy przed rogułką, za garków azwajośrikich skierowano па Anatryę i 


| Singer Komp. Том. akc. maszyn do szycia 
сепе 1A tysięcy а. na 9 od 100 nadesłano do jeneralnego zastępstwa i głównego magazynu 


sku, da sprzedani fabryk genowakich pod firm Kraków, Szpitalna 40. 
© Krowodrza 1. 280: Aleksander Landau Soaozoce 7 w Krakowie, Stradom 2. 


Olbrzymi Lranaport słynnych zegarków wa wszystkich gatunkach, oras 
bogaty wybór bižuteryi, eleganckiego wyrobu ze złota 14 kar. do 


jednopiątrowy z piekarnią 


Filia 
Rzaszów, Truociogo Maja 6. 
Попай, 


natychmiastowego wysprzedania, Sprzed ch nia- | | ёа 
b ЙТ КТ |do a ycznych. | Chrzanów, Mickiewicza, Tarnatrzap, Rynek. 
mości, by zechcieła korzystać 2 tej rza Ost h P, Т. Odkioroć d maszynami 
Obszerny з oknach, słoneciny, | урд!с! taniego zakupna, póki nk ЧҮ е Сап OR НКЕ БАЕ TU 


klóre dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginalna Singera“, 
| Ponieważ naszych maszyn do szycia nia oddajemy nigdy 
ładnym kupcom бо gpizedały, przeto dostarczane przez nich || 
maszyny pod паки „oryginalna Singera" — ве w najlepezym 
wypadku Маге, używane, z Irzaciej ręki nabyte i odnawi $ 
| za które my ani odpowiedajalności nie przyjmujemy апі też di 
| takowych potrzebnych c nóci nie dostarczamy. 83 


x widokiem na plac gironazyum 


ów. Jacka i na Pianty, 2 овобпеш korą ALU, 


«ә lk 


Wydawca: Lucyna Siezepańska. Hedatlor odpowiedzialny Ludwik Srczupański. Drakarnia Ј. Fischera w Krakówia, Grodzka 


chwili przy ul. 
IX. p. w oficynie, Wiadomość 
tamie od 1 3 w południe lub 
u atróża, 


е —————. 


